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Rolnicze stowarzyszenie zawodowe
a nieszczęśliwe wypadki — Czy dzieci maią prawo do odszkodowania w razie nieszczęścia?

Py ta n ie  jtłłjwyższe rozs t rzygną!  w dniu 8 s ty c /n ia  
1937 r. na jwyższy  u iz ^d  u h e zpi cc /cn i ow y  Rzeszy 
( Reich . ,vers icherungsaml) ,  w czasie rozpa t r yw ani a  
na s tę pu ją ce j  sprawy:

9-Ictm syn pewnego roli. .a zaję ty był w p o d ­
wórzu  sąs iada  P w y ła d o w y w a n ie m  cegieł  z wozu.  
Skutk iem winy jct inego z f u r m a n ó w  ch ło pa k  w padł  
pod  wóz,  d ozna ją c  zm iażdżen i  i nogi. W y p a d e k  zg ło­
szono  n iezwłocznie  w b iurze  rolniczego s to w a rz y s z e ­
nia za w o d o w e g o  ( l andw ir t s chaf t l i che  Berufsgenos-  
scnscha f t )  w Rac iborzu ,  k tó r e  jednak z d ecydo w an ie  
odrzuc i ło  pre tens je  do kosz tó w leczniczych i renty,  
m o ty w u ją c  o d m o w ę  tyra,  że w d a n j m  w y p a d k u  nie 
mo że  być mowy o pracy  9-letniago ch łop ca ,  a rolnik 
P. nic z aw ezw ał  go do sk ł adan ia  cegieł,  a tylko ch ło ­
pak  p o m a g a ł  z własne j  woli i tc p rzez  kr ó lk '  czas i 
bezpłatn ie .  Wyższy  urząd  ub ezp ieczenio wy w Opolu 
praychyl i ł  się do orzeczenia  ro ln iczego s to w a rz y sz e ­
nia zaw odow ego ,  o d rzu ca ją c  wniosek  o o d s z k o d o w a ­
nie i ren tę  petenta .

S p r a w a  op i r ła  się o najw yższą ins tanc ję ,  laką 
jest  u r ząd  ubezpie czeniow y Rzeszy .  Tu  nastąp i ł  nie ­
oczeki wan y  zwrot  U r z ą d  ubezpieczeniowy Rzeszy  
sk asow ał  w yr ok  obu  po przedn ich  instancyj ,  u z n a ją c  
pre tens je  c h ło p a k a  za słuszne.  W  u m o ty w o w a n iu  wy­
roku  urząd  ubezpieczeniowy Rzeszy  s t ana ł  na na s tę ­
pują cym s tanowisku:

„Skarżyc ie !  uległ n ieszczęś l iwemu w y pad kow i  w 
czasie sk ł ada ni a  cegieł  na p o d w ó rz u  go ipodarza pod 
bu d o w ę  nowej stodoły,  k tó r a  n ie dawno  spłonęła.  Po 
go rze lca  po\  ierzył w pra w dz ie  w ykona n ie  budowy  
przeds ięb ior cy  budowdanemu,  j e d n a k o w o ż  zwózkę  
m a te r ia łu  b u d ow la nego  usk utecznia ł  sam W o b ec  te­
go prace  te p o d p a d a ja  pod rubrykę  prac  ro lniczych,

a jako  takie podlega ją  ubezpieczeniu  od nieszczęś l i ­
wych  w y p a d k ó w  w o d n o ś n y m  s tow arz ysz eni u  z a w o ­
do w y m  dla rolników.  P o zos ta ła  do rozs t rzygnięc ia  
jedynie kwest ia ,  czy c h ło pa k  z a t r u d n io n y  był  w c h a ­
r ak te rze  robot n i ka  czy nie W pr zec iwieńs twie  do o- 
rzeczenia  pr ze p rz ed n ic h  ins tancyj  u rz ąd  ub ezp iecze ­
n iowy Rzeszy  na  py tan ie  to da ł  odpowiedź,  t w ie r d z ą ­
cą. Okoliczność,  że chłop iec w chw ili w ypadku l iczył 
dopiero 9 lat, nie w yklucza m ożliw ości, że pełn ił czy- 
ności robotn icze, ch ociaż jego w ydajność Dracv nie 
równała się pełnej pracy dorosłego robotnika U r z ą d  
ubezpieczen iow y R zeszy  sio i na  stanow isku, że i dzie­
ci m ogą być uw ażane w zagrodach rolnych za robot­
ników pod warunkiem , że w ykonują prace, które da­
nem u gosp od arsiw u przynoszą korzyści. W w ypad­
kach takich zatrudnienie dzieci nie musi być k on iecz­
nie u w a ż a n e  za pracę, w ystarczy zupełn ie,  jezełi 
przedsiębiorca pozw ala dzieciom  w ykonyw ać d r o b ­
niejsze roboty. W  w y p a d k u  o m a w i a n y m  s twierdzon o,  
ze p i a c a  ch ło p ak a  nie była zwyk łą  za oaw ką ,  lecz co 
więcej,  w y kony w a ł  on robotę  po żyt eczną ,  j aką  było 
sk ładanie  cegieł z wozu  wr az  z innymi  dziećmi  i do 
rosłymi  przyśp iesza jąc  ty m  s a m y m  piacę .  Bez jego 
bo wiem  p o m oc y p r a c a  t rw a ła by  d łużej  lub o k a z a ł a  
by się p o t r zeba  za t r u d n ie n ia  innej  siły robocze j .  N a  
bieg w y p a d k u  nic ma  również  w p ły w u  okol iczność ,  
iż c h ło p a k  p racowa ł  ty lko krótki  czas  i bezpłatnie.  
U r z ą d  ube zp ieczeniowy Rzeszy stoi b ow ie m  na sta­
nowisku ,  zc przyjęcie stosunku pracy nie jest w ca le  
za leżne  od czasu i w ysok ości zarobku. D latego  sto ­
w arzyszenie zaw odow e dla zagród rolnych ( landw ir t -  
sc haf t l i chc  Be ru fsgeno sse ns cha f t )  jest zob ow iązan e  
do przyznania ch łopakow i odszkodow ania, jakie oo- 
niósi w czasie  sk ładania cegieł na podw órzu  wspom  
nianego rolnika**.

Kto może być soadkobiercą zagrody dziedzicznej?
Dziedz iczność  zagród  ro lnych  zo s ta ła  uregu lo­

w a n a  § 2U p a ń s t w o w e j  u s t aw y o za g ro d ach  dz iedz icz­
nych.  k t ó ry  orzeka  kole jność  osób,  u p ra w n io n y c h  do 
dz iedz ic twa  zagród.  G o s p o d a r z  jest u p i a w m o n y  do 
n a z n a c ze n ia  za życia swego nas t ępcę  z pośród  synów 
sw oich O rłe umrze ,  nie wyz nac zywszy  nas tępcy ,  
wóv  czas  zgodnie  z u s ta wą następc. .  zo s l s je  a lbo n a j ­

s ta rszy  lub n a jm ło ds zy  jego syn,  o ile sąd dła zagród  
dz iedz icznych  nie z a k w e s t io n u je  zdolności  gospoda*  
czvch (F n u e r n f a h i g k e i t ) spadkobiercy .  W w y p a d k a c h  
w k tó rych  p ow st a ją  wątp l iwośc i  co do zdolnośc i  do 
p ro w a d z e n ia  g o s p o d a r s tw a  na js ta rszego  syna,  sąd dla 
zagród  dz iedz icznych  w yzn a c z a  na s tę p c ą  n a j m ł o d ­
szego syna.
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Pod pewnymi.,  ściśle okreś l onym i  w a r u n k a m i  n a ­
s tępcą z a r o d y  dz iedz iczne j  może  zostać  miast  synów 
oórka gospodarza .  K a ż d e m u  atoli  synowi przys ługuje  
p r a w o  do wniesienie przeciw zar ządzeniu  o jca  s p rz e ­
ciwu. Sprzeciw' taki,  k tóry  musi  być dos t a te czni e  u- 
zasadn iony ,  kieruje się pod  adre sem sądu  dla zagród 
dz iedz icznych .

( P ł a t n i o  sąd Rzeszy,  j ako  n a jw yższ a  sądowa in­
s t anc ja  dla zagród  dz iedz icznych  ro zpa t ry w a ł  c ie ka ­
wy wy pad ek ,  w k t órym  ojciec,  pomi jając  jedynego sy­
na,  chciał  uczynić sp ad ko b ie rczy n ią  zagrody  swoją  
córkę ,  m ot yw ują c  krok  swój  tym, że syn skutk iem 
c iągłych kłótni  z rodz icami  nie jest godz ien p r o w a d z e ­
nia ojcowizny.  W sprawie  tej sąd Rzeszy dla zagród  
dzsedzacanych zajął  wyrokiem z dnia 25 V 1937 r. 
na s tę pu ją ce  s tanowisk o:

W wypadku om a w ia n y m  sąd nie dopa t rzy ł  się
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ważnej  p r zyczyny rio pominięc ia  syna .  gdyż podane 
powody  (kłótnio famil ijne)  nic mogły być zbyt  ostre,  
skoro syn w da ls zym  ciągu przebywa po d  d ach em  ro­
dz iców;  sąd s twierdzi ł ,  żc w pominięc iu  syna od gr y­
wają racze j rolę względy materialne ,  p o n i e w a ż  rodz i ­
ce p r a w d o p o d o b n ie  spodziewali  się. że przysz ły  mąż  
córki  wniesie do gos poda rs t wa  większy spadek ,  niż 
żo na  syna.  O ile np. skutkiem podeszłego wieku  w ła ­
ściciela lub innych po wodów okaże  się p o t rz eb a  p u ­
szczenie zag ro dy  dziedzicznej  w inne,  młodsze  ręce,  
a go sp oda rz  upo rczywie  broni  swojej  woli,  że mias t  
n a z n a c zo n e g o  na  spadkobiercę  przez  sąd dla zagród  
dz iedz icznych  syna,  gospodarkę  ob ją ć  ma  np. córka  
lub inny krewny,  wówczas  gospo da rz  wys tawia  się na 
n iebezpieczeńs two,  że s tan żywiciel ski  Rzeszy na  
pods ta wie  przys ługując ego  mu § 73 f f  us tawy o z a ­
gr odach  dz iedz icznych  wyznaczy  od siebie nas tępcę ,  
którego uw ażać  będz ie  za najzdolniejszego.

Przymusowe zajęcie mieszkania
przez wfadze policyjne —  Wolne mieszkania muszą być wydzierżawione

W dzis ie jszych czasa ch  po wszechne go braku  
in-ieszjkań w ła dze  pol icyjne  ma ją  n ie raz sporo  k ło p o ­
tu z. be zd o m n y m i  rodzinami ,  nie mogąc  zna leźć  dla 
nich odpowie dn ie go  mieszkania .  W w y p a d k a c h  t a ­
kich mie jscowe władze  pol icyjne  zm us zon e  są często 
ik> robien ia  użytku  z przys ługującego  im § 21 p r u s ­
kiej us tawy  pol icyjnej  /. dnia I VI 1931 r., po l ega ją ­
cej na p r z y m u s o w y m  z a rekw ir ow an iu  nic za ję tych 
mieszkań  na rzecz b ezdo m nych  familij .  T r a n s a k c ja  
taka  jest  p r z y m u s o w y m  wydzierżawieniem.  C hocia ż  
taka  in t romis ja  na s tę pu je  zwykle na ściśle ok reś lony  
czas.  to jed nak  p rz y m u so w e  zajęcie mieszkania  o z n a ­
cz:! dla właściciela dom u znaczne  obciążenie.  W wie­
lu bowiem w y p a d k a c h  chodzi  o b e z dom nych,  k tórzy 
skutk iem za legania  z dz ie rżawą,  lub n aruszen ia  regu­
laminu  mies zkan iowego ( H a u s o r d n u n g )  zostal i  p r zy ­
m u so w o  eksmi towani ,  w p r o w a d z a j ą c  się pod  okiem 
policji do ich mieszkań.  Z chwilą  tą właściciel  do m u  
nic ma pr aw a do wydzierżawienia  d a n e g o  m ie szk a ­
nia innemu ko m ornik ow i ,  lecz musi z rezygn ac ją  o d ­
czekać  up ływ u te rmin u  konf i ska ty  i ponieść  e w e n t u ­
a lne  s t r a ty  ma ter ia lne ,  jeżeli b ezd o m n a  rodz ina  nie 
jes t  w stan ie  płacić komo rn eg o .  Biorąc pod uw agę  
s rkody .  jakie właściciel  d o m u  ponosi  sku tk iem p r z y ­
mu sow ego.  pol icyjnego zajęc ia  jego mieszkania  na 
rtseez bezdo mn ej  rodziny,  na leży  zas t anowi ć  się nad  
kwes tią ,  kiedy i w jakich okol icznośc iach  o rgano m  p o ­
l icyjnym przys ługuje  prawo zajęc ia  mieszkania .

Wyro kie m na jwyższego  sądu adm in is t r acy jn ego  
Rzeszy z dnia 25 II 1937 r. ( II I  C  272 36) sp raw a  po­
wyższa  p rzeds t aw ia  się. jak następuje :

łc p r zy m u s o w o  do wolnego  mie szkania  bezdo m ną  fa ­
milię. Właściciel  d o m u  za p ro t e s t o w a ł  przec iwko p rz y ­
musowej  int romisj i  b ezdo m ne j  rodziny,  twierdząc ,  że 
przed p rz y m u s o w y m  za jęc iem wyna ją ł  mieszkanie in­
nemu komornikowi ,  sku tk iem czego na jwyższy  sąd 
dla spraw a d m in is t r acy jn yc h  rozs t rzygnął  skargę  na 
jego korzyść.  W u m o ty w o w a n iu  w yr o k u  sąd s twier ­
dził. że w w y p a d k u  tym mie szkanie  zna jd o w a ło  się 
już w rękach  no wego  ko mo rn ik a ,  z a t em  in t ro mis ja  p o ­
l icyjna bezdomn ej  familii  nic po s ia da  pods ta w  p r a w ­
nych,  mimo,  iż nowy ko m orn ik  do miesz kania  się nie 
wprowadzi ł .  Dla tego  nie m ożna robić różnicy pom ię­
dzy w ydzierżaw ionym  i zam ieszkałym  m ieszkaniem , 
dla którego zaw arta zosta ła  um ow a dzierżaw na, a 
które w chw ili przym usow ego, policyjnego zajęcia  
przez krótki czas nie było zajęte.

Należy  jeszcze po ruszyć  kwest ię  mieszkań,  w ol ­
nych wskutek  podróż y  lo ka tor a .  P os tępuj ąc  według 
normy ,  że każde w czasie p r z y m u s o w e g o  zajęcia wol ­
ne mieszkanie  może  być przez, policję wydz ie rż aw io ­
ne osobom b e z d o m n y m  bez względu na to. czy jest 
na stale wydz ierżawione  lub służy do ce lów miesz­
ka lnych.  wówczas  wyłoni  się pow szechna ,  po l icy jna  
p rz y m u s o w a  g ospoda rka  mieszkań ,  co atoli  nie o d ­
powiada  § 21 adminis t racy jne j  us tawy pol icyjnej .  
Pr aw o p r /y m u s o w e g o  zajęc ia  mie szkania  zachodzi  
wówczas ,  jeżeli dane  ubikac je  są stale wydz ie rż aw io ­
ne, lub w w yp adk ach ,  kiedy w ładz e  pol icyjne  nic m o ­
gą znaleźć  innego mieszkania.

Do  w s p om ni anego  s ą d u  wpłynę ła  skarga  pewne- Z doświadczeń . informacyi. podanych w „Poradni , n<«
gw właściciela do m u pr/.eeiw mie jscowej  władzy  po- można wobec na« wywodzić żadnych zobowiązań i odpowia- 
lłoytjneji k tór a  k-rółko po śmaerei l oka tora  wpr ow ad zi -  dzialnotci jakiegokolwiek rod isjn . R e d n k c ł a .
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Kiedy rodzice odpowiadają aa Szkody
wyrządzone przez i>ch dziec*?

Na pods tawie  § 832 obywate l sk iego  kodeksu  k a r ­
nego (BOB)  rodz ice odp ov  u d a j ą  z zas ad y  za wsze l­
kie szkody,  w y r zą dz one  przez  ich dzieci.  W o b e c  tego 
rodzice winni  pomyśleć  o ubezpieczeniu się od  takich 
n iep rzewidz ianych  w ypa dkó w.  Chcąc  u c h ro n ić  się 
przed p i e ic n s j am i  od szk odaw czyn n.  rodz ice  m u s z ą  
udowodnić ,  że uczynil i  zadość  obowiązkowi n a d z o r u  
nad  dziećmi i że b r ak  n a d z o ru  mc był p o w o d e m  s z k o ­
dy. Pr ze p ro w a d z en ie  takiego do wodu  nie jest  ł atwe,  
tym więcej,  że w ła dze  sądowe t rzyma ją  się p r z e w a ż ­
nie suchych  l i ter  p r a w a

Wyzszy  sąd  kr a jo w y  w K ró le w cu (Prusy  W s c h o ­
dnie) ro z p a t ry w a ł  n i e d a w n o  p o d o b n y  wypadek ,  u c h y ­
lając wyrok p ie rwszej  ins tanci i  na korzyść  o s k a rż o ­
nego o jca licznej rodziny. .

Tło skargi  było na s tę p u ją c e :
Dwaj  synowie (w wieku  4 i 6 lat) pewn ego  d r w a ­

la, pos iada jącego  ogółem 8 dzieci ,  o t r zy ma l i  od ob­
cych ch łopaków zapałki ,  p o d p a la ją c  w czasie  za baw y  
stos chrós tu ,  od k tórego  sp łonę ła  s t odo ła  sąsiedniego  
rolnika.  Pogorze lca  wniós ł  p rzec iw rod z ic om  obu 
c h ło p a k ó w  skargę  sądową  o odsz k o d o w a n ie .  W yżs zy  
sąd k ra jo w y  skargę  odrzuc ił ,  m o ty w u ją c  krok  ten,  jak 
na s t ęp u je :  Okol iczność,  że dzieci o t r z y m a ły  zapa łk i  z. 
rąk  obcych ,  ode b ra ło  rodz icom m o ż n o ść  o d p o w i e d ­
n iego n a dzo ru .  Dzieci,  p rz ebywające  w tow-arzystwie 
swych rówieśn ików,  o t rz ym ują  od nich różne  p r z e d ­
mioty (zapałk i,  benz yn ę  i inny m a te r i a ł  pa lny) ,  p rzy  
p o m o c y  k tór ych  w znie ca ją  w swej dziecięcej  l e k k o ­

myślności  pożary ,  nie zda jąc  sobie sprawy z ro z m ia ­
rów pożaru .  Stałe zaś t r zym ani e  dzicc.  w d o m u  r od z i ­
cielskim w y tw a r z a  zanik rozwo ju  dzieci i o g ra n ic z e ­
nie umysłu.  C hc ąc  do k ład n ie  z rozumie ć  istotę n a d z o ­
ru rodz iców n ad  dz iećmi ,  na leży wziąć pod  uwagę w a ­
runki  życ iowe rodz iców,  wiek i usposobien ie  dziecka .  
O sk a rż o n y  ojciec p r acu je  cały dzień  w c h a rak te rz e  
d rw ala  w lesie, d l a t ego  musi  wys ta rczyć ,  jeżeli w cza ­
sie tym powierzy  opie kę  nad  8 dziećmi  swej żonie.  
N a w e t  przy na jo s t rz e j s zym  n ad zo rze  i z a s to so w an iu  
na jn ow ocześn i e j szych  m e t o d  w y ch o w an ia  nie można  
u n ik ną ć  n i ep rzew idz ianych  w ybr yk ów ,  jak ich dzieci  
d o p u s z c z a ją  się w czasie zabaw y.  Jeżeli  o s k a r ż o n a  
m a t k a  musi  ciągle s ta rać  się o swoje  8 dzieci i do  t e ­
go p ro w adz ić  go spoda rs tw o  d o m o w e ,  w ów czas  —  
rzecz  ja sna  —  me m oże  r oz ta czać  n a d z o r u  nad  k a ż ­
dy m po sz czególnym dzieckiem,  ażeby  mieć c iągłą  
kont ro lę .  Poza  tym nie m o ż n a  w y m a g a ć ,  ażeby  dzieci  
s tale były t r z y m a n e  w d o m u  pod  oki em  rodz iców.  A 
i wó wc zas  m a t k a  nie mo g ła by  przeszkodzić ,  żeby  k t ó ­
reś z dzieci nie w y m k n ę ł o  się z do m u  w czas ie  zajęć  
matki

Mimo p ow yższego  w yroku roazice w*nni zaw sze  
i w szędzie roztaczać jak najdokładniejszy nadzór nad 
sw ym . dziećm i, gdyż szkody, jakie dzieci w yrządza, 
m ogą przynieść n ieszczęśc ie  nie tylko osooom  trze­
cim . ale rów nież im sam ym , nie m ów iąc już o suro­
w ych w yrokach, jakie zapaść m oca przeciw  lekkom y­
ślnym  rodzicom .

Kt© może by«§ ubezwłasnowolniony?
Skutkiem ubez w ła sn ow ol n ie n ia  (h n im i in du ng)  

osoba  pełnoletni;) zos tan ie  a lbo o g ran i czona  w zdo l ­
nośc iach do p ro w a d z e n i a  interesu,  t. zn. u w a ż a n a  
jest  za osobę  pe łnole tn ią ,  albo t r a k t o w a n a  bedz ie  jak 
dz iecko  poniżej  7 lat.

Ubezwłasnow oln ion y  może  b.yć każdy,  kto w s k u ­
tek choroby  umysłowej ,  na ło go w ego p i jaństwa ,  nie­
dow ła d u  umy słowego nie jest  w s tanie  za ła tw iać  
swoich zawodow ych  in te re sów  lub skutk iem r o z r z u t ­
ności i p i jaństwa  wys t aw ia  fami lię  swoją  na n iebez­
p ieczeńs two głodu,  nędzy,  n a r a ż a ją c  w d oda tk u  b ez ­
p ieczeństwo osób  t rzecich na szwank.

Kto  został  u b e z w ła snow oln io ny  z p o w od u c h o ­
roby umysłowej ,  jest  ca łkowicie  n iezdolny  do p r o w a ­
dzenia prz eds ięb iors twa  t zn, nie może  zawierać  ż a ­
dnych  umów.  t ra ns akc yj  itd.

Ubezwłasnow oln ie n ie  z innych p o w od ów  lip. roz­
rzutność ,  na łóg p i jańs twa ,  n iedowład  umysłowy,  k o ń ­
czy się ogran iczeniem zdolnośc i  do p ro w a d z e n ia  in te ­

resów t. zn. ubezwła sn owol n io ny  r ów na  się po d  
wzglę dem zdolnośc i  osobie n iepełnole tniej ,  k t o , a  
uk ońc zy ła  7 iok  życia,  a za te m w wsze lkich  t r a n s a k ­
c jach  kupieckich  czy innych p o t i / e b u j e  stale z e z w o ­
lenia p i a w n e g o  za s tę pc y  (poręcznika) .

Wnios ek  o ubezwłas now oln i en ie  musi  być s t e ­
ro w any do sądu  ok rę gow ego  (Amtsger ich t ) .  U p r a w ­
nionymi  do s tawienia  wniosku  są rodzice,  m a ł ż o n k o ­
wie,  k rewn.  lub p ra w n y  za s tę pca  (opiekun  lub k u r a ­
tor).  Od  orzeczenia  sądu  okr ęgow ego  każdy  u p r a w ­
niony  do s tawienia  wnio sku  mu p i a w o  od w o ła n ia  sie 
w ciągu 1 mies iąca  do  wyższej  instanc ji ,  j a ką  jest  sąd 
kra jowy (Landger ich t ) .  N a  wniosek u b e z w ła s n o w o l­
n ionego  lub jego po rę czni ka  sąd ok ręgo wy  może  
znów  w yrok  ubezwł asno woln ien ia  znieść,  jeżeli w a ­
runki ,  pod jakimi zapad!  wyrok  ubez w ła sn o w o ln ie ­
nia.  już się ' .mieniły, co zachod zi  p r zeważnie  w ó w ­
czas,  jeżel.i ubezw ła snow oln io ny  staje się j e d n o s t k ą  
osz czędną  i a bs ty nent em

Żerna nhd odpowiada za dlufi
'■zerokich kolach ludności ,  szczególnie  wiej ­

skiej.  panuje  mylne  przekonan ie ,  że żona  o d p o w ia d a  
z.a długi męża  swoim posagiem,  meblami ,  w y p i a w ą  
lłp. Pojęcie to jest abso lu tn ie  fał szywe.  W p ra w d z ie  
komo rni k  sądowy ma pr aw o na pods tawie  sk rypiu  
d łużnego  (Sc hu ld t i te l ) do zaięe ia  wszystkich  p r z e d ­
miot ów  ( ruchomośc i )  jakie zna jdz ie  w dom u mai 
żonków',  a za tem i mebli  żony T a  o s t a tn ia  atoli  może  
na ty chm ia s t  in te rweniować ,  to znaczy może  od wie­
rzyciela z a żądać  zawieszenia  l icytacji.  W tym celu

musi  udo wodn ić ,  że z a f a n to w a n c  meble  są jej włas­
nością i jal o takie nic mogą  bvć  s p rz ed an e  d ro g ą  
prze ta rgu  prz ym usow ego  ty tu łem spła*y d ługów  m ę ­
ża. W jakiej  fo rmie i jak da lece  aona  w n n a  u d o w o ­
dnić swoją  własność,  za leży od  ka żdego  pos zczegól ­
nego w y p a d k u  G d y  n iek tóre  sądy  za d a w a la ją  się 
p rzysięgą  ( e ide ss t aa tbe he  Vers iehef tmg) ,  to i«me 
znów władze  są dow e .sądają przedłożeni*  po dk ła d ó w ,  
jak ra chun ek  a* mobłe,  w ys ta w io ny  na  nazwisko  
żony  itd.
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Dłużnik nie płaci — co robić?
Co należy wiedzieć o nakazie płatniczym

Co na leży uczynić ,  jeżeli dłużnik na wszelkie n a ­
pom nie nia  wierzyc iela  pozos ta j e  głuchy ,  nie odbiera  
zal iczek po c z to w y c h  i me  ok azuj e  najmniej sze)  chęci  
do sp ła ty  d ługu?  W takich w y p a d k a c h  nie pozos ta je  
nic innego,  iak pos łać d łużnik owi  sądowy nak a z  p ł a t ­
niczy (Zahlungsbefeh l ) .  Dług  na  pods tawie  nakazu  
p ła tn iczego  musi  być sp ła cony  w przeciągu 3 wzgl. 7 
dnk Dłużnik  ma  p r a w o  do anulac j i  n a k a z u  p ła tn ic ze ­
go, j ednak  skut ek  jest co na jwyżej  wątp liwy,  gdyż sę­
dzia w celu u m kn ię c ia  kosz tów sądowy ch  dba  o ry­
chłe za ł a tw ien ie  sprawy.

Wnios ek  o sądow y nak a z  p ła tn iczy  s tawia  się na 
t rzech  u r z ę d o w y c h  fo i m u l a r z a c h ,  z k t ó ry ch  jeden do  
. .u twierdzeniu przez  o d no śn ego  u rzęd n ik a  sądowego 
wysyła  się n a  ręce d łużnika .  K o s z ta  sądowe,  p o w s t a ­
łe z wysyłki  n aka zu  p ła tn iczego,  d o ł ącza  się r ó w n o ­
cześnie do fo rm u la rz a .  Wierzyciel  m oże  dol iczyć  so­
bie rów nie ż  odse tk i  od k w ot y  d łużne j  tym więcej ,  j e­
żeli d łu żn ik  za lega  z z a p ła tą  od  d łuższego  czasu  i w y ­
chodzi  ce lowo na  szkodę  wierzyciela.  Z za sad y  obl i ­
cza  się 4% o gó by - ’

M ajac  w wu. .  ........  ... me  m a m y  jeszcze
pieniędzy.  Dłużnik  bowiem,  jeżeli nie ro z p o r z ą d z a  d o ­
s t a te c z n ą  i lością gotówki ,  s t a r ać  się będz.je wszelkimi  
si łami odw lec  te rm in  p ła tnośc i .  W  tym celu prz ed e  
wszys t k im  stawi  sprzec iw, w k tó r y m  zwykle  z o b o w i ą ­
zuje się do sp łaty  d ługu  w d o g o d n y m  mu  terminie.  Je- 
«eli po up ływ ie  tego te rm inu  d ługu  nie uiści,  w ó w ­
czas na  w nio sek  wierzyc ie la  n as tę pu je  za jęc ie  przez  
k o m o r n ik a  s ądo w ego  ruchomośc i  i n ie ru cho m ośc i  
d łużnika  ( Y o l l s t r e c k u n g s b e fe h l ). W razie n iezamoż -

ności  d łużnika ,  ten os tatni  sk łada  przysięgę m a n n ę  
s ta cy jną  (Offenbart tngsc id) ,  a wierzyciel  o t r zym uje  
skrypt  d łużny  (Schukl ti te l) .  k tóry zach owuj e  swą moc 
o b o w ią zu ją cą  na okres  30 lat tak.  tak. iż wierzyc ie l  
prędze j  czy później  uzyskuje  możl iwość  o t r z y m a n ia  
su my  dłużne j .  Wierzyciel  ma  p rawo do z a f a m o w a n i a  
pretens j i  za robkow ej  lub innych b ieżących  za ro b k ó w  
dłużnika ,  jak dz ierżawy itd.. O ile wierzyciel  wie, żo 
d łużnik  pos iada  przy  sobie go tówkę w jak iejko lwiek  
wysokości .  w ów czas  s tawia wniosek  o zajęcie p o r t ­
monetk i  ( T a s c h e n p f an d u n g ) ,  czego do ko nu je  w ob ec ­
ności wierzycie la  komornik  sądowy.

K osz t a  na ka zu  p ła tn iczego  są u m ia rk ow ane .  W y ­
nosz ą  one  bez do liczenia  odse tek  i inny ch  bocznycn  
kosz tów ,  ,ak nas tępuje :

do  100 m k. włącznie (p re tens j a  główna) D _ mk.
100— 200 mk. 3 — mk.
200— 300 mk. 4,50 mk.
700— -400 mk. M 6 — mk.
400— 500 mk. 7,50 mk.
500— 600 mk. 9 — mk.
600-  -700 mk. ,, 10,50 mk.
700— 800 mk. 12,— mk.
800— 900 mk. 13,50 mk.
9 0 0 - 1 0 0 0  mk. >> 15,— itd

W razie po cz to w e j  przesyłki  na kazu  p ła tn iczegc,  
kosz ta  op ła ty  a d i r i n  i t r a c y jn e j  z a łą cza  się w f o r m u ­
larzu w formie  znać  kow poc z tow ych.

Wspólny spadek, a długi
Pyt an ie :  N ie d a w n o  odz iedz iczy łem wspóln ie z

b ra tem rea lność  g r un to w ą  ze składem.  Bratu udzie- 
h łem pe łn o m o c n ic tw o  do p r o w a d z e n ia  interesu,  nie 
zawie ra jac  z n im specjalne j  umo wy .  N a  skutek  nie ­
dogodnej  kon iu n k tu ry  zaznaczył  się po w a ż n y  
wzros t  d ługów.  Wobec  tego zapytu ję ,  czy o d p o w ia ­
dam za długi  tylko  swoim spadkiem,  ozy też całym 
moim m a j ą t k i e m ’’

Od po wiedź :  Pon iewa ż  Pa n  nie zaw'arł z b r a te m  
snec ia lne j  umowy,  a współdz icdz ic t wo  między  P a ­
nem i b r a te m  jeszcze istnieje,  dlatego w myśl ł? 2032 
obyw ate l sk iego  kod eksu  ka rn ego  spadek  jest  w sp ól ­
nym  mają tk ie m  obu K a ż d y  spadkob ie rca  jest  z o b o ­
w iązan y  wobec  drugiego s padkob ie r cy  do  z a s to s o w a ­
nia takich ś rodków,  k tó re  są konieczne  do r o z u m ­
nego i oszczędnego p r o w a d z e n ia  m a ją tk u  s p a d k o ­
wego.  W o m a w ia n y m  w y p a d k u  tak Pan,  jak i Pańsk '  
b ra t  zobo wi ązan i  są do pokryera  d ł ugów  me tylko 
sp adkie m,  lecz całym mają tk iem.

Kara m nocne szczekanie psa
Sąd o kr ęgo w y w Berl inie skaza ł  pewne go  właści-  

ffieła psa na  30 m k . grzywn y wzgl. 3 dni aresztu ze
- roczcnia  przeeh .  0 360 ko deksu  karnego Z asą­

d z on y  t rzyma ł  psa.  k tóry  no cą  n ieus tannie  szczekał ,  
nie po z w a la ją c  sąs i ado m zm ru żyć  oka.  Sąd s t aną ł  
n a  s tanow<sku.  że pies, m. mc ,  iż jest s t różem nocny m ,  
p i lnu jąc  d o b y t k u  swego par.a, nie może  szczekać  bez 
Drzerwy, gd yż  pr z e sz k a d za  to sąs iadom w z d ro w y m  
i p o k r z e p ia j ą cy m  śnie.  Którzy później  skutk iem bez ­
senności  nie są zdolni  do pe łnowar tośc iowej  w y d a j ­
ności  pracy.

Służące-mężatki 
muszą bvć ubezpieczone

Zgodnie Z ustawą służące zwolnione są od obowiąz 
ku ubezpieczeniowego. Pojęcie „służąca1 (Hausgehilfin) 
wyraża dwa znamiona: raz, że musi to być osoba, wy­
konująca prace domowe. powtóre prace te muszą być 
wykonywane w jednym i tym samym gospodarstwie do 
mowym. Ostatnie pojęcie obejmuje tak zw. „wspólnotę 
domową" t. zn. służąca należy do personelu domowni­
ków. zaliczając się do wspólnej rodziny właściciela. O 
ile zatem obowiązki służącej pelm kobieta zamęzna. po­
siadająca 7. tytułu swego zamążpójścia własną familię, 
nie nrioż.e zaliczać się do w s D ó l n e j  rodziny właś«ici“,la 
u którego służy. Diatego podlega ona też obowiązkowi 
ubezpieczenia od wypadków i kasy chorych.


